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DO P A L E N I A

na balony po cenach fabrycznych 
w aptece ST. KALINOWSKIEGO

KALISZ, Stary Rynek 34.

Przesilenie rządowe
WARSZAWA 8. Zapowiedziane wczoraj 

na gc 12 w poł. posiedzenie konwentu, senio
rów r< /p oczęto  się dopiero o godz. 12 trzy cc/w.

J e ż  od rana nastrój w sejm ie znacznie się  
ożyw ił jakkolwiek dotychczas jeszcze dają się. 
ode, ■ brak. w szeregach klubów. Tematem rozr 
m ów  kuluarow ych śą horoskopy co do w yn ików  
dzisiejszego posiedzenia konw entu. W iadom o  
już pow szechnie, że prąw ica, a w ięc  Związek  
Ludow o-narodow y i centrum  chrżeścijańsko-na- 
rodow e zażąda ją w  stanow czej form ie wy jaśnie
n ia  m otyw ów , które s k lo n ilv , naczelnika pań
stw a do przyjęcia dym isji. Jakkolw iek ośw iad
czenie tych stronnictw  będzie się .jedynie dom a
gało  wyjaśnień, to w iadom e jest, że prawica *skła 
n ia  się  do podtrzym ania w7 sejmie rządu p. P o
nikow skiego. Podobne stanow isko zajimą na 
konw encie sen iorów  kluby lew icow e: N. P. R'.. 
„W vzw olenie“, których przedstaw iciele rów nież  
dom agać się będą wyjaśnienia przy czy n dypii- 
9sji. Pokrew ne stanow isko zajpuie rów nież P.
!.. lew ica, która ponad to dom agać się będzie  
stanow czo przeprow adzenia dym isji rządu p. 
P onikow sk iego  przez Sejm, jako, czynu i A- do  
tego  pow ołany.

P.S.L.. („Piastojwicy"), na który to klub zw ró  
®ona jest dziś pow szechna uwaga w  sejm ie, nie 
złoży  dziś obow iązującego ośw iadczenia, imoty 
w u jąc to tern, że zarów no leaner klubu), poseł 
W itos, jak i kilku członkójw prezyd jutni są n ieo
becni w  W arszaw ie.

OBRAD 3 K O N W ENTU SEN JORÓW.
Godz. 12 i i i . 15. P osiedzenie konw entu se- 

njorów trwa jeszcze, ale w kuluarach sejm owych  
przebieg posiedzenia jest już w' głów nych zary
sach znany.

Pjo pr/em óiwieniu p. marszałka sejmu; który 
przedstaw ił opólne położenie, posłow ie G łąbić- 
ski (Zw. lud.-nar.). Woźni,cki W yzwolenie, Su- 
ligow ski (nar.-ch rześe. Stron., ludow e), C.hądzyńr 
ski (N. P. R .) Fedorow icz Klub pracy konsty
tucyjnej, F.zerniejW ski eh rześe  Depnokr.), Ma- 
rjan Seyda ( Z iw ‘. lud.-narod1.), ks. Lutosław ski 

...(Związek Iiid.-narod1.), SŁapiński l(W|;ca P.S.L. 
j W ojdaliński (naród1. Zjedn. lud), dom agali się 
zgodnie w yjaśnień c> do przyczyn zatargu, jak i  
pow sta ł m iędzy naczelnikiem  państw a, a rządem, 
a który w konsekw encji doprow adził do przesi
lenia rządowego.

Jedynie przedstaw iciel P.P.S., poseł D aszyń
ski i pos. Rataj z P. S. L. przem aw iali za pominię 
ciem sprawy w yjaśnień , a przystąpieniem nie- 
zw łocznetn, do tworzenia now ego rządu. Jednak
że obaj ci imólwjcy pod koni< o posiedzenia po
dzielali poglądy przedstaw icieli w szystk ich in- 
n \C b  klubów.

D oszło w ię c  do uzgodnienia poglądu całe
go konwentu, iż w yjaśnienie pow odów  przesile
nia jest koni*.ezne.

Różnica natom isal była w lem, kogo w ez
wać do udzielen ie tych w yjaśnień . P ose ł Wojr 
dałiński. poparty początkow o przez prawicę, d o 
maga się, aby wyjaśnień udzielił naczepiik pań
stw a, poniew aż rząd w stanie dym isji jest n ieod
pow iedzialny przed1 sejmem. W niosek pos. Głą
bi ńskiego i pos. Gzernieiwskirgo dóimaga się, a- 
żeby żądać w yjaśnień zarów no od naczelnika 
państw a, jak od  prelmjera Ponikow skiego.

Praw dopodobnie, w razie uchw alenia jedne 
go z tych w niosków , m arszałek  sejmu jeszcze 
dziś przedstaw i życzenia konwentu odpow ied
nim czynnikom.

P osłow ie  Rataj (P. S. L.. w ypow iedzieli się  
przeciw  w nioskow i, dom agającem u się złożenia, 
sej now i w yjaśnień przez p. Ponikow skiego.

Jednakże w iększość stronnictw  ośw iadczyła  
się za tym wnioskiem.

Na tętn obrady zakończono.
N astępne posiedzenie konw i tu sen jorów  od  

będzie się jutro, o godz. J 1 przed poł.
Do tego czasu p. m arszałek sejmu ma mów ić 

z naczelnikiem  państwa i prem jem n P on ik ow 
skim dla ustalenia formy, w jakiej konw entow i 
udzielone będą żądane wyjaśnienia.

Strajk telefonistek
W ARSZAWA 8. W czoraj o godz. 2-ej za- 

strejkow ały telefonistki w skutek czego telefony; 
w m ieście  nie funkcjonują, za wyjątkiem u (rzę
dowych, które obsługują telefonistki w ojskow e.

Uposażenie urzędników
* w; RSZAW A 8!. N a jedinem z ostatnich po

siedzeń Rady iniinistrójw* Kapadła uchw ała , że 
aż de czasu uregu|oNvania ostatecznego płac u-

rzędnic/.ych tytułem  częściow ego w yrów na nią  
różni ’ m iędzy poborami osób w ojskow ych  a 
cvw in iych,ty |m  ostatnim wjypłacae się  będzie nie'* 
za!em u  o>?. 60 proc. dodatku 20 proc. ogólnego  
uoosażenia m iesięcznego. : j

Bozatęm  podjwyższono dodatki dla urzęd
ników' na kresach z 80 na 50 proc. postanow io
no w prow adzić popraw ki do znajdującej się w  
Sejm ie ustawy- o dodatkach za w ysługę lat. Ro- 
praw ki polegać imają na tern, że podw yższono  
staw ki c 100 proc. i że ustawia na obow iązyw ać  
od I października, a n ie  o d  1 grudnia.

Przyjazd dziennikarzy włoskiej)
WARSZAWA 8. W czoraj przyjechało do 

W arszaw y 15 dziennikarzy w łosk ich . Z War
szaw v dziennikarze udadzą się do W ilna; l.wnwai 
Łodzi, Krakowa i P.oznania.

fRlędzparcdowy zjazd 
masoński

Ll'ZANiNA. Odbywa się tutaj Międzyna
rodowy zjazd m asońsk i, Zjeżdżają najw yżsi dy- 
g n itu  l wszystkich lóż m asońsk ich  całego  
św i.,la, 200 pr/.edsIaW:cieli 26 narodów .

na skarb państwa
] WOW. ,,Słojw)b P olsk ie  ‘ donosi, iż test* 

lam ent ś. p. Skarbka przekazuje cały majątek) 
skarbow i państwo. Majątek ten obejm uje o- 
prócś z ie n j  uprajwpej zakłady przem ysłowe i 
sit'i'i g przedsiębiorstw .

Bieg okrężny w fo d z i
ŁODZ. Odbył się  w  Lodzi na przestrzeni 

1990 m ełrów  bieg okrężny „Głosu P olsk iego14!. 
Pierw szy przybył do mety; WolJtersdnrf z  k lubą  
wojsk: w ego ż O strow a 16 m inut 38 i dw ie piąte, 
sek. Następnie przybyli: Kostrzew ski Łódzki 
klub sport.) 16 ro; ł£  i jedna piąta sek..', W ój
ciki klub sport. 18 p. p.. 16* m inu t 55 sek, oraz
Rem bowski klub sport. 28 pi pi). Zw ycięzca
0 trzy lia ł srebrny- puhar, reszta srebrne / ( t o 
ny „Giosu P o lsk iego '.

Rozstrzeliwani* djorycł) dziod 
przez bolszewików

MOSKWA. „Krasnaja Gazeta" donosi, że 
w ładze bolszew ickie nakazały w kilku okręgach  
o b ję t.cli głodom, ze w zględów  humanitarnychl
1 sanitarnych rozstrzelanie 117 dzieci, które roz
chorow ały się po spożyciu m ięsa  z koni, dotknięć 
tych nosacizną. , i

Cksplczja w elektrowni
KRAKÓW. W czoraj o godz 16 nastąpiła! 

w elektrow ni eksplozja kotła przyczeim ulegli 
ciężkiem u poparzeniu robotnik Gadek. W skutek  
eksp'o'.ji nastąpiło  przeijwdnie prądu dektryczp  
nego w  całefln mieście. Przedstaw ień popołudi- 
niow ych w  teatrach dokońcłzono piy-y świetŁe 
śwj czek, przedstaw ienia w ieczorne odw ołano.
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iWo/v tr a m w a jo w e  stan ę ły  na tern miejscu, gdzie  
je  zask oczy ło  przerw an ie  prądu. W  kawiar-  
ni u*h i restauracjach  n ie było św ia tła  Jo god/.. 
20-ei , , #
—  1 . *  -i -jfc - U *  - *  eYHM

niepokój na Górnym Śląsku
K A T O W IC L. Ze źródeł m iarodajnych in

fo rm u ją ,  że p o łożen ie  na G. Ś ląsku  jest >ar i/o  
trudne, bo pom im o, że i/e s trony  polskiej , anuje  
sp ck ó j ,  z n iem ieck ie j  gw ałty  ni etyl ko n ie  usta
ły, lecz w z m a g a ją  sic «  'dniem każdymi. O g ło 
sze n ie  stanu ob lężen ia  posiada pew ien uśm ierza
jący w p ływ  jedynie  po m ia s ta ch ,  na w siach  bo- 
fwiem ludność  polska w zu p e łn o śc i  oddana jest  
na p astw ę  b an d  O rgeschu , nie (znajdując /n ik ą d  
p om ocy ,

'Bandy n iem ieck ie  w y p ę d z a ją  p o lak ów  ko
lejn o  ze  w s i  w e d łu g  /. góry u ło żo n eg o  planuj, 
m ia n o w ic ie  o p orn ych  b iją  lub mordują, kiedy; 
za ś  prześ lad ow an y  polak opuśc i sw ój d n u ,  orge  
s c h f  wcy w yrzu cają  m e b le  jego na ulicę. Tym  
sp o so b e m  s i łą  k on ieczn ośc i ,  (tłumy p o lak ów  b e z u 
s ta n n ie  m u szą  o p uszczać  niem iecką część  Ś lą
ska, p o w ra c a ją c  boWieim do sw y ch  s iedzib , z a 
s ia ła b y  ty lk o  go łe  śc iany. W ob ec  p o w y ższeg o  
stan u  rzeczy p anuje  o g ó ln e  przekonanie , , /e  te
g o  rodzaju  sytuacja trw ać dłu|go' n ie  unoże, w s z y 
s tk ie  w i ę c  po lsk ie  czynniki m ia ro d a jn e ,  jak 
N a cz .  Rada Ludoiwa, jak ró w n ież  stow arzysze-  
nia ,  p osiad ające  w  kraju zn a czen ie ,  ,czynią  w y 
si łk i ,  by lud n ość  p o w strzy m a ć  od w y b u ch u  ła
tw o  i/rozutmiałego oburzenia . D otychczas ow a  
taktyka od nosiła  skutek, a le  trudno  .przew idzieć  
Czy u czu c ia  odiwćtowe nie w uzuwi gó rę  nad iiic/iii- 
cian ii  rozsądku. > \

KATOWTGL. IW dałszyfn, c iągu  robotnicy  
n iem ieccy  łączn ie  z Orgeschojwcami d opu szczają  
s ię  g w a łtó w  nad p o la k a m i.  Z kopalni K arsten- * 
zen lru m  (Wydalono W szystkich ro b o tn ik ó w  p o 
la k ó w . W ob ec  tych g w a łtó w  n iem ieck ich  nie  
w y k lu czo n a  jest m o ż l iw o ść  n o w y ch  groźnych  
starć.

W nocy •/ o na 4  b in . orgeschojw cy ?.cr<vałi 
z  k onsu latu  p o lsk ieg o  iw Bytomiu. em blem at n a 
ro d o w y , który zn a lez io n o  porzu con y n ied a lek o  
k o n su la tu . 'Policja p le b isc y to w i o d n io s ła  k on 
su la to w i p o lsk iem u  god ło  n a ro d o w e, w yrażając  
s w e  żyw e u b olew anie.

KATOWICK. K om isją  pięciu polsk ich  i nie  
m ieck ich  śloiwiar/yszeń górn iczych  w  K atow ica i h 
rozes ła ła  następujący  kom unikat:  Na całym G. 
Ś lą sk u ,  za r ó w n o  w częśc i  polskiej, jak i nietnieti- 
kiej n a stą p iło  u spok ojen ie ,  jakkolw iek  w n ie
k tórych miejscojwościach n ie  udało  się /o r g a n i 
z o w a n y m  masoni rob otn ików  i ich k ierow n ikom  
Z upełnie przyw rócić  porządku, p o w io d ło  się  to 
jed n a k  w z u p e łn o śc i  parytetyeznylrn kom isjom ,  
które iw ciągu dnia w yjechali  /  K atow ic  i zw ie-  
d /a ly  kolejno  (wszystkie zak łady na całymi Gór
n ym  Ś ląsku . T akich  komisji (wysłano w dniu  
4 b.n. cztery. P o  p o w ro c ie  złożyły! szczeg ó ło 
w e  sp ra w o zd a n ia  z d w u ch  następujących m ie j 
sco w o śc i :  W h ucie  B leisehariey  panuje ob ec
n ie  spokój, wlyguanym urzędnikom za p ew n io n o  
i za g w a ra n to w a n o  ob ro n ę  ze  s tro n y  za łogi,  zo r 
g a n iz o w a n o  straż k opaln ianą, która w Brzezi
n ach  pracuje nad p rzyw róceni cm  spokoju . P l a 
katy p row o k a cy jn e  usun ięto .  S tw ierd zon o  że 
p o g ło sk io  o o  kr u c  i e ńsfcwlach w R aciborzu  i Gli
w ica c h  p o zb a w io n e  s ą  podstawy. W całem  Za
głęb iu  przy p o m o cy  organizacji gw areck ich  
p rzy w ró co n o  spokój.

Kosiedja rozbrajania nistneo*.
Jeden z (oficerów angielskich, członek komisji pil

nującej niszczenia broni w Niemczech, jarzesłat lon.- 
idyńskiej „Morninig Post*1 list, z którego widać, że 
Niemev mają pochowane ogromne zapasy broni i licząc 
na niedopatrzenie komisji aljanskich wcale się nawet 
nic wysilają na wyszukiwanie jakichś specjalnych kry 
jówek. i

Oto opis rewizji w jednym z pułków. Komisja alę 
jancka otrzymawszy pewne wskazówki, że jest tam 
dużo brom schowanej, przybywa w towarzystwie nie
mieckiego oficera łącznikowego, „którego urzędowym) 
obowiązkiem jest pomagać nam,,a nieurzędowym pro~ 
waazać nas po manowcach*'. :

Zaczyna się od rewizji książek inwentarzowych. 
Wszystko w porządku.

— Czy macie części zapasowe do karabinów m»- 
jsz.ynowyyhr

—  M a m y .
- Musimy je policzyć.

Zaczyna się intryga. To niema kluczy, to znów pod 
micty, zarządzający poszedł na obiadu nie wróci już* 
dziś, bo ma urlop do nocy itp. Komiąja oświadcza, że 
poczeka na jego powrót. Wówczas ukazuje się riie- 
jspodziewanie ów j^odoficer. Okazuje isięą że miał jużt 
(wyjść z koszar, ale jeszcze go zdołano aawrócić z drogi.

GAXKTA GALISKA 9 czerw ca  1922 r o k u .____

Komisja udaje się do składu, liczy ozętści zap isowe 
i zapisuje je do ksiąg,. Schodząc z górnego piętra, tloi- 
istrzega jakieś drzwi. Prosi o otwarcie. Tu powstaje 
(zamieszanie. Niema kluczy. Komisja czeka na schodach 
(przeszło godzinę. Wreszcie niemiecki oficer łącztn'J 
kowy zniecierpliwił się i p o s z e d ł  sam po (klucze. Pod 
czas jego nieobecności wykryto schowane za snopami 
słomy jeszcze jedne drzwi i stwierdzono prze/i szpary, 
że stoją tam wielkie skrzynie.

łącznikowy wraca. Otwierają pierwsze drzwi i znaj 
Idu ją setki części zapasowych do broni ręgznej. Po ’ 
(przeliczeniu, nagłe zapytanie, co się znajduje za tarntei- 
rni drzwiami.

, — Och. nic, to magazyn rezerwowego owsa.
—- Musimy go obejrzeć.
Tym razem następuje coś, jakby wybuch wulkanu. 

Nieme, nie chcą otwierać. Drzwi zostają wyłamane i 
rezultat jest następujący: 50.000 karabinów ręcznych 
i ogromne skrzynie > karabinami tnaszynowenti.

— Niemcy, (pisze ów oficer dalej posyłają oj- 
grornne ilości materjału do /toąji. Na wybrzeżach por 
tów widać otwarcie ładowane tysiące pługów itp., jed 
nak są również skrzynie z napisami „żarówki*’, zawier 
rające w istocie zaopatrzenie wojskowe,. Jak wiadomo 
ze źródła rosyjskiego hełmów stalowych dowieziono 
już 500.000 sztuk.

Obecnie kontrolujemy magazyny prowiantowe ar- 
tnji niemieckiej. Zawsze się je znajduje trzy lub cztery 
razy większe, niż powinny być.

Niemcy skwapliwie czekają na zerwanie stosunków  
pomiędzy Anglją i Francją. Sami nam to mówią. Mar 
ją nadzieję na przymierze z Anglją. Jesteśmy tu zu
pełnie popularni obecnie, ja mówię jednak wszystkim* 
że niema najmniejszej możliwości, żebyśmy poszli prze 
ciwko Francji. Możemy' Zawrzeć przymierze handlowe 
z Niemcami, lecz nic ponadto.

Niemcy żyją myślą o wojnie odwetowej przeciwko 
•Francji. Jedyna rzecz, która może ich powstrzymać;, 
to chyba komunizm. ,

Najpierw ma przyjść wojna rosyjska. Rosja ma za 
brać z powrotem niektóre z nowych republik i sięgnie 
po Polskę. Niemcy pomogą przeciw Polsce w celu < I- 
debrania tego, co straciły. Wtedy Francja, jako główny 
sprzymierzeniec Polski, wejdzie w grę, a wówczas ?

Pauzą i znakiem Zapytania kończy się list oficera 
angielskiego. j

Komuniści amerykańscy jadą 
do Rosji.

; Członkowie amerykańskiej organizacji komunistyi- 
cznej, wybierają się partjami do bolszewickiej Rosji, a- 
by dopomagać komunistom rosyjskim w  ekouomic/uein 
(podniesieniu zrujnowanego kraju.

Wyjechała już jedna partja robotników tej orga
nizacji, którzy wybrali się własnym koszkem, zaopat- 
trzeni w ubrania i przybory do pracy na przeciąg dwu
letni. Mają oni pracować w Rosji bolszewickiej bezó 
płatnie, z miłości dla komuny rosyjskiej.

Jak wyjdą na tym eksperymencie, niedaleka przy
szłość niebawem pokaże. Bolszewicy rosyjscy zlnani 
są: z Jego, że potrafią „uprzyjemniać*' pobyt w l i osji 
nawet swoim najzagorzalszym zwolennikom. Niejeduk 
już. z nich gorzko się rozczarowali do tej boiszowiel
kiej gościnności.

Na wyjeżdżaniu amerykańskich komunistów 
do pracy u Rosji, Ameryka nic ęic straci przeciwnie, 
zyska bardzo wiele na tein, że pozbędzie się< niespokoj
nych i burzliwych żywiołów, któge będąc w Amery
ce przyczyniły się bezustannie do wywoływania fer
mentów strajkowych.

Strachy na Lachy!
W walce narodowościowej o Galicję wschodnią 

jak wiadomo—Ukraińcy nie przebierają w środkach. 1 
Terror to ich najbardziej ulubiona broń, której nier 
jednokrotnie się już. chwytali, a nazwiska smutnych 
bohaterów' tej obłąkanej akcji: Siczyńskiego, morder
cy namiestnika Potockiego <i (Fedaka, niedoszłego mor 
dercy Naczelnika Państwa, przejdą do historji.

Przejść też. tam może i to najnowsze szaleństwo, 
które zrodziło się na bujnym i podatnym pod wszelkie 
tęgo rodzaju ekstrawagancje gruncie amerykańskim, 
gdzie buja Siczyński w aureoli bohaterstwa.

Oto redakcje tamtejszych polskich pism otrzymały 
nieidawno listy, podpisane przez jakąś tajemniczą „Czar 
ną Rękę* tej treści:

„Prosimy panów o ogłoszenie w swej ga/.eci*, »- 
by ludzie trzyłmali się zdała od budynku konsularnego.

My, Ukraińcy, założyliśmy tu w Ameryce Zwią
zek „Czarnej Ręki*’, kiedy tył ko student Fedak zosta<- 
nie zasądzony przez sąd polski, rozpoczniemy A  iraż 
mordować polskich konsulów w Stanach Zjednoczo
nych i w Kanadzie. Albo ich wystrzelamy, albo mieiz 
kania i konsulaty wysadzimy w powietrze.

Mamy już w każclem mieście, w którem znajduje 
się polski konsulat, przygotowane w tym celu bomby.

Teraz druga rzecz: jeżeli do I-go lipca Galicja 
wraz. z miastem Lwowem, W ołyń, (Jiełmszczyznai 
•Białoruś nie otrzymają niezależności i jeżeli do 1 lipr 
ca ntt zostaną wypuszczeni na wolność wszyscy uwięt- 
zien; Ukraińcy, to wszyscy konsułowie muszą zostać 
wymordowani.

Galicja, W ołyń, Chełms/czyzna i Białoruś muszą 
nazywać, ąię Ukraińską Republiką. Polacy biją, mon-
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dują Ukraińców i trzymają w  areszcie 250.000 Ukraińf- 
Ców całkiem niewinnie.

W Galicji i na Wołyniu nie pozwalają kupować 
Ukraińcom ziemi i sprowadzają tylko Polaków, a Ukra 
ińcy giną z głodu. Kiedy wymordujemy polskich korr- 
sutów, wtedy Polacy dadzą wolność Ukraińcom.

Jeżeli budynek zostanie wysadzony w powietrze 
i zgnite przytem wielu obcych ludzi, to wina tego spa 
dnie na was. Budynek musi być wysadzony w po
wietrze.

To samo będziemy robić z. francuskimi konsulami, 
gdy/ Rrząd Francuski pomaga Polakom mordować 
Ukraińców*'-

Naturalnie, że energiczna policja waszyngtońska da 
sobie rychło radę z zakapturzonymi zamachowcami, 
którzy grożąc pospolitym mordem bandyckim, dopią- 
s/czają się równocześnie świadomego fałsl/erstwą, zo
hydzając Polskę wobec Całego świata. Nic jest bowiem  
prawdą, aby 25(1 tysięcy Ukraińców pozostawało w 
aresztach polskich, aby wogóle n nas (ikraiuców bito? 
mordowano.

Na to nikt nie złoży żadnego dowodu.
Polska nie jest narodem Skrytobójców, ani Ojczym 

zną Siczyńskich i Fedaków! i

Echa zawalenia się kamie
nicy we Lwowie.

(Salsu  dwa domy się rysują!)
P,rzez oba dni świąteczni* R w ała  akcja  nad  

rozb iórk ą  i rozgrzebyw aniom  rum owisk  za w a lo 
nej karnienicy w  dalszym  ciągu. W sobotę  zaję  
t o ’s ic  najpierw: ro zb ió rk ą  gro ących m u rów  ka
m ien icy  pod liczbą 1 cło w ysok ośc i  p ierw  s /eg o  
pięlra z przodu, a diugieglJ piętra /  tyłul. /  ko
lei zabrano się zn ów  do grzebania  w rur.nowis 
kacli zaw alon ej  ka nionicy. W y d o lę lo  J a łs /e  
trupy. i . : j

Straszny cpiaod opoiwiadk jeden z dziel nycli 
strażak ów . Obie L inków ńy nie zg in ęły  na m iej
scu w' ch w iłach  katastrofy, lw 'ź—ac/Jkolwiek ran
ne, jedna m ia ła  rękę złamaną w przegubie  
żv |\  jeszcze przez, czas d łuższy , jęczały a n a w et  
pogrzebane żywjcc-n, rozm awiały z.e straż.ikińni 
którzy bvli zająci akcją  ra tun k ow ą, W ciągu  
pierwiszycli godzin po katastrolie, s łyszeli  te ję
ki przytłum ione, jakby p o ch o d z iły  gdzieś z są 
siedniej ulicy. P y ta li  się na.wVt, kto kr/.yczy, a 
iwteał /. pod gru zów  dala się s ły szeć  o d p o w ie d ź ,  
że sa m ieszkańcam i z drugi cg  > pięlra.

Gdvibv by ły  bliżej .wierzchu, możmaby je  
bvlo jeszcze  uratow ać, leez ofiary  za sy p a ł zb yt  
wielki stos cegie ł i belek , ruszać ich silniej n ie  
m o żn a  bvlo, bo ch w ia ł  się w ysoki sąsiedni mur, 
któr. nazajutrz padając, pociągnął d w ie  uo’w e
ofiary*. .

1 5msz lego  rozbiliśm y iwiięcej. niz nam pt>a(- 
w alano. kopaliśmy wbrew zakazom chw ilowytn  
nie  zw dżając na upom ina w e / \  gwizd komenr- 
•danla.

l al- w iec (mimo najlepszych chęci i nadludz
kich w y s i łk ó w  straży, ob ie  siostry padły p a s tw ą  
p o w o ln ej  śm ierci przez uduszenie.

D otychczas w yd ob yto  z pod g ru zó w  18 
trupów , zaś jedna ranna Karolina K roch m at-  
uik i/.niarła w szpitalu  razem 19 Irupów.

Sześć o fiar  |iochovvano już w n iedzielę ,  a
to: 1, M cisier Mryc lał 54, '?.) Meister Gedoli  
Izrael lal 17, 9; .Meister Sara Nalali lal 12, 4) 
Haber lulka lat 21, ta, o której lo s  niepokoiła,  
się  w szjjilalu p uda  Kanna w  r o z m o w i e  z na
szym sjiraw o / d a w c ą ( , ó D iener N eciila  ]al .»2, 
ti) D in ner  Ghiani O /jasz  lal 01.

X iepochi AVane sa d o t \ c h e y . a s  nas tę | )U ją en  
Z w ł o k i :  I AlojZv Meister (i II, 2 G r/egorz .lu-  
Ijusz Kpoch nainik Ti lat, ii jego zona K aroli
na K rochm aln ik , I, sześc ioro  z w ł o k  L ink ów ,  
tudzież  f> / . 'włoki nieznanego m ężczyzn y , mo** 
g a c e g o  licz.vi o k o ł o  ló lat.

Te ostatn ie  zw łok i w y d o b y ło  w n ied z ie lę
.w ieczorem. Ryty już. zepsu te  i czarne jak smo
ła, twarz zm iażdżona , rozpoczęły  p roces  gn ic ia  
n ie  pozw ala! sk onsta tow ać  przynależności re
lig ijnej na p o d s t a w i e  cech I'i/vc/nyeh.

DLA PI LNI LUZY ST R A C /LI ZVGIL.
C h arak lervslyczny  szczegół o św iet la  o k o 

liczność .  iwiśród jakich zginęli starzy D in nero— 
,wie. .lak mówiliśm y już, kam ien ica  zaw aliła  sięj 
m óum nłaln ie , lecz sympioiny niebezpirczeii.stiwa 
istniały już. w cześniej.  Otóż Dineei ow ie .\ id/ąc. 
Ze dom  /.ac/.yna się jwiilić, zdążyli w y b iec  na  
ulice. Tu jednak jnwpotm nieli  sobie , że w w a 
lącym sic domu zostaw ili p ieniądze. W rócili  
w ięc  do  im ies/kania ną d ru g ie  piętim, by za b ra ć  
pieniądze z sennika i uie wyszli już. w ięce j ,  
W gruzach znaleźli śmierć- 1

P ien ią d ze ,  o  które im tak ch od ziło ,  od gru e- 
bali później strażacy w raz ze zw ło k a m i P in n e -
j  ó  w  . ’ , A .... rf,., 'A
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N;i półtora godlziny .przed' katastrofą była 
(w- składzie farb tniesiaojtącytm się  w  parterze za- 
rwaloncj kam ienicy, jakaś pani. 7  sufitu sypał 
s ię  już tynk tak silnie, żc po chjwili m iała cafe 
ubranie pokryte kurzem. Gdy z tego powodu' 
(wyrażała sw oje zdziw ienie i niepokó j, w łaściciel 
sklepu oibjaśnił ją, że już prz/wtykł do tego, bo 
dzieje sit; to juz od pejwpego czasu. I

SKŁAD WIN W P IW M f.Y .
W piwlnicach dojimi mieścił się olbrzymi 

skład win Ludiwika, w którym stały liczne becz 
ki z winem  i setki flaszek napełnionych- S/dud 
len przedstawia anil jonow ą w artość.—Wt nie
dzielę spuściło  się prz.cz ot|w|ór w sklepie dw óch  
strażaków  do piw nie, oglądnęli w szystkie po
dziem ne ubikacje i skonstatojwgli, że składy te 
Znajdują się (w! największym  porządku. Kata
strofa nie uszkodziła ich ,nie znaleziono też w  
piw nicach ludzi, ani żywych, ani martwych-

Najlepszym  dowodem , jak ohydnie partacka 
była budowa kam ienicy, jest fakt, że np. traw er
sy potężne, które pow inny siedzieć w  .murze 
przynajm niej na głębokość dfwfri cegieł, są w pusz
czone w inni i* ledw ie na pół cegły.

Hardziej krzyczącym jest drugi obraziek. 
Oto okazuje się, że graniczny m ur kamienicy 
jest w  parterze cieńszy, na piętrze zaś grubszy.

Aż dziw  bierze, że taka anornalja architekto,- 
niczna, nigdzie nic spotykana, m ogła utrzymać 
kam ienicę w  całości przez paręset lat.

T rzecia  kam ienica grozi rów nież zawaleniem
Jak widać obecnie, ofiarą swej starości pa

dają n ie tylko 2 kam ienice, tj. Nr, <S i 10, Jęcz 
podobny los czeka także kam ienicę trzecią, przy 
ul. O rm iańskiej pod I. 12. 1

Jest ona druga z rzędlu o f rogu; uficy Kra
kow skiej i Orm iańskiej.

W skutek obecnej katastrofy i w yw ołanego  
tern W strząśnienia, kamienica la grysuje się od 
zew nątrz.

Frontow a fasada bezustannie pochyla się  
naprzód ku ulicy, w ew nętrzne ,jzaś tiuiry, pro
stopadle do niej, trzym ają się iw” miejscu.

■Wskutek tego w ytw orzyła się m iędzy fa
sada a ścianam i wew nętrznem i tego dom u szcae 
lina, szerokości ludzkiej dłoni., która pow iększa  
się  stale, m niej w ięcej o pól centymetra w ciągu 
doby . Może dojść do tego, że cały front tej ka
m ienicy runie w ul. Ormiańską <

W przewidywaniu tego niebezpieczeństw a  
usunięto z tej kamienicy lokaiorófwi zaraz na» 
•zajutrz po katastrofie. *

O becnie w chodzą tu w grę dwa środki za
radcze: albo podstem plow ać kamienicę od stro
ny ui. O rm iańskiej i ;w ten sposób przedłużyć na 
czas pewien jej kulaw ą egzystencję, albo też 
postąpić radykalniej i kam ienicę zburzyć. Bę
dzie t o -  jak się zdaje (wyjście najtrafniejsze.

W ypuszczeńie Schónjwlettera.
W niedzielę odbyło się kilkugodzinne prze

słuchanie w łaściciela kam ienicy 1. Scbónwlette- 
ra. Sdióniw ctter zeznał, że poprzedniego tygfo- 
dnia była tw kam ienicy komisja urzędu bujdbwlla- 
n e g o in ie  robiła żadnej opozycji.

Ponadto  trzech architektójwi oglądało po 
k o l e i  kam ienicę i każdy z nich podjejimojwiał się  
n a w e t  rekonstrukcji kam ienicy bez delożow ania.
7. jednym /. nich , panem A. w łaścic iel spisał na
w et um ow ę, że w najbliższy eh dniach ma się  
rozpocząć rekonstrukcja.

W obec tych zeznań Schónswiettera wiypuszt- 
■icizono na w blną stopę.

11.1 TBUPOW  JEST JESZCZe POD TrRlUZ. 
nie m ożna dokładnie ustalić, brakuje 3—4 osób  
z pośród lokatorów , n iewiad'oimjo jednak, czy 
niem a pod gruzami zawiło k osób pOstron nych, 
ii iemehiow anycii.

K R O N I K A .
-  Z T ow . WIOSLARF.K.

. Sesja kom isji kwalifikacyjnej odbędzie sięf dn. 0 
b. ui-, tc  jest w piątek, o  god!z, 7}/g. Ppy prosjzone są  

liczne zebranie się. '

-  O ST A T N I KONOEKT TRIO W I£K Q M IR -  
StKlCH. D ziesiąty z cyklu koncertów  h istorycznych  
m uzyki kameralnej odbędzie s ię  w  sobotę 10 b. ,m. w  
sali T ow arzystw a M u zyczn ego . Program  z ło żo n y  o t  
k o w ic ie  z u tw orów  Kazimierz|a W  i łk o m insk i e g o ., .W y  
konane będą trio i d w ie  so n a ty — skrzypcow a i forte
p ian ow a . B ilety w  cen ie od' 75 d o  500 mjU są  d o  na
bycia w cukierni p. M ayera. P oczątek  o god z. 8 ty* 
w ieczorem . < \ > i ,

-  H EEM IO RACJA Z AMERYKI -W, M ARCU.

W  tym m iesiącu w yjech a ło  z portu  w  N ow ym  
Jorku 2838 polaków  na 277 okrętach. Na m iesiące le 
tn ie ruch reem igracyjny  zapow iada ąię siln iej, n iż ,wi 
roku ubieg łym . i , . i [ \  i i  , ( l !

G A Z E T A  GALISKA—9  oz  en  wica 1 9 2 2  r o k u .

— K O N K U R S N A  B R O SZ U R Ę .

K o ło  m iłośn ik ów  ogrodnictw a ogłasza  po raz druf- 
gi Konkurs im ienia ś. p. Janiny E lzenbeżgpw ej na breł- 
szurę dla m łodzieży . Broszura ma m ieć na celu z b li
żen ie m łodzieży  drogą w skazań i zach ęty  d o  obcow ania  
z  roślinam i i obserw ow ania ich w  m ieście i na w si.

S zczeg ó ło w e warunki konkursu w yd aje, albo na 
żądanie w y sy ła  pocztą, oraz wszelkich w yjaśnień  in- 
dziela prezes K oła  p. Śt. Schónfeld  w godzinach b iu 
row ych  w  kantorze zakładów . C. U lricha, C eglana  
!l 1, telef. 9»-25. i

— TE H R O R  STR AJK O W Y  W  C ZE ST O C H Q W IE .

W  nocy z poniedziałku  na wtorek piekarnia „Jedi- 
n o śc i1 ul. Stradom ska 6, w C zęstochow ie, b y ła  tere'- 
nem n iesłych an ego  terroru, jakiego dopuścili się straję 
kujący piekarze na personelu  tejże  piekarni, który  
w ob ec uzyskania żądanej podw yżki nie ch cia ł się  
p rzyłączyć d o  strajku. ;

O  godz. ipej w  nocy d o  zatrudnionego personelu  
u siło w a li w targnąć w y sła n n ic y  kom itetu  strajkowego!, 
aby zm usić pracujących d o  przerwania pracy. Przed 
w targnięciem  d o piekarąi terroryści strajkowi chcieli 
poprzecinać druty telefon iczn e dostarczające prądią  
ż e b y  uniem ożliw ić zaw ezw anie p om ocy  policyjnej, o -  
raz przeszkodzić w  pracy przez zgaszen ie  św iatła . G dy  
zarządzający piekarnią Ign acy  W ajczyński, w y b ieg ł do  
terrorystów , ch cą c  im przeszkodzić w przecinaniu dru
tó w , zosta ł on skrytobójczo p ostrzelony w  szyję przez 
jednego, z (napastników u krytego  za w ęg łem . Na.stopni o 
terroryści pobili jeszcze 2 -ch  innych pracowników p ie
karskich, poczerń zb ieg li, pozostaw iając na ziem i w  
k ałuży krwi ofiarę strajkowej zem sty.

P rzew iezion y d o  szpitala „P ann y Marji' Waczyńi- 
ski zmarł o  god z. 2 w  nocy, nie odzyskując przytomi- 
n ości.

Pow iadom iona o krwawetn zajściu policja, w s /c z ę  
ła -en erg iczn e  dochodzenia, ce lem  pociągnięcia do o d 
pow ied zia ln ości zbrodniczych terrorstów  strajkow ych,

— III ZJAZD KATOLICKI pod protektoratem  J.
E- X. Kardynała Prym asacDaibora, odbędzie s ię  10,
11 i 12 czerw ca 1922 r. w  Poznaniu w auli U n iw ersy 
tetu Poznańskiego. ! . i i

. Porządek obrad:
W sobotę 10 czerw ca, ó godz. 1 po p o ł.  1 Zebra

nie Plenarne. 1
1. S ło w o  w stępne prezes Ligi KatoR, prof. dr. 

G antkowski.
2. W ybór m arszałka i prezydjum Zjazdu.
3. P rzem ów ien ie J. E, X. Kardynała protektora  

Zjazdu.
4. P ow itanie zjazdu przez wicet-prez,l miasta, dr 

iKiedacza. r , t
5. P rzem ów ien ie pow italne. / 
b  P rzed łożen ie porządku obrad.
7. „K onieczne warunki pracy praktycznej i rozwoju  

naszych organizacji1' ref. X. prałat Prądz.yński.
8. Obrady Związków'. ( i i  , . '
Dm a U  czerw ca w niedzielę o godz. 9 rano nabo

żeń stw o  pontyfikalne w  koście le  św . Marcina ce leb ru je  
J. E. X Kardynał protektor.

Kazanie w y g ło s i X. prob. M iecz. Skonieezyin z Ba- 
iszkowa. • i

9 Obrady Zw iązków . » Ł
10. O  godz. 4 p o  południu w auli U niw ersytetu  II 

ZeDrame Plenarne. ,
Katolicki czyn wohfec 'program ów  politycznych—  

ref. hr. Leon Ż ó łtow sk i. v .. ,
Dm a 12 czerw ca p w  poniedziałek. >
11. Przed południem  Obrady Z w iązków , po po*- 

łnriniu o godz. 3 III ZJebranie P lenarne, •
12. Literatura i sztuka w obec zagadnień w iecznych  

ret. dr. Ludwik Posadzy.
13. Pogląd  na rozw ój organizacji katol. archidiec. 

ignteżń. i p ozn ańsk iej—iref. K  Kanonik D ym ek.
14. P rzed łożen ie rezolucji na sali przed gmachem) 

obraa: a; Zjazdu Katol., b) Z w iązków .
15. P rzem ów ienie m arszałka i zam knięcie obrad h 

•Zjazdu K atolickiego. ,
16. P ochód  u roczysty  o godz.; 5 po południu  do  

k ościo ła  farnego na dziękczynne n abożeń stw o na za
kończen ie III Zjazdu Katol. w Poznaniu.

N astępujące Związki biorą udział w obradach Zj.:
1. Zw iązek X X , A bstynentów  arch, gn ieź . i p o /ń .
2. Z w iaze XX. A doratorów  N. S.
3. Tow . D obroczynności „Caritas*1.
4. D zieła  intron. N, Serca Jezusow ego.
5. Liga Katolicka Diecezjalna.
6. Zw. katol. tow , robotników  polskich.
7. Scdalicja M arjańska. r- . 1
8. Zw. k stow  kobiet pracujących.
9. Zw iązek sto w . polskiej m łodz. żeńskiej.
10. Związek stow , polskiej m łodz. męskiej.
11 Związek T ou r. W yzw olenia .
12. IŁ Zakon św . O. Franciszka.
13. Linie A posto łk a .
14. Zw iązek K apłanów  ,,U n itas‘‘,'
Biuro inform ącyjne i kw aterunkow e Zjazdu pracuje 

na dw orcu i.w  gm achu obrad od 9 /6  rb. K o m itet/ 
W yk onaw czy  UI Zjazdu K atol. w Poznaniu  d r, G.

— U H 0 C Z Y S T 0 3 C  G O R N EG Q  SLASK A DQ  
POLSKI 1 O B C H O D Y  G K UNiW ALDZKIE.

: Pragnąc w  roku b ieżącym  uczcić zjednoczen ie G.
, Śląska z  JHżecząpospolitą Polską, Z w iązek Obrony. 

K resów  Zachodnich p rzystąp ił d o  organizow ania na 
teren ie K resów  ż  ach od nich i P olsk i centralnej uroczy
stych  obchodów'. i

Z w ażyw szy , że  uroczystość ta przypada na okres 
organizow anych  przez Z. O , K. Z. u roczystości Grunf- 
w ałdzkich, przew idzianych na ten rok, następne lata, 

.jako św ią t. kreso;wyCtt,—Zważywszy, dalej, że, p o łącze
n ie G . S iąska z  Polską jest epokow em  zw ycięstw em  
ddcha p o lsk iego  nad ń iew oją  pruską, wstrzymaniem.

3

i  cofn ięciem  bijąicych o gran icę nasze zachodnie fał 
germ ańsk ich , jak bitw a p od  G runwaldem  bylła zwyŁ 
cięstw en . oręża p o lsk iego  nad krzyżakam i.—-Związek  
O . K. Z. p ostan ow ił w porozum ieniu z innemi c / y w  
nikami uroczystość zespolenia G. Sląiska z Polską por» 
łączyć z u roczystością  G runwaldzką.

ja k o  dzień uroczystości przew idziany jest d z ie a  
16 lipca, n ieoziela, ;po. dniu rocznicy OrunwaljdzYiej.

C zysty  dochód z  uroczystości przeznaczony został 
na ce le i potrzeby G . S iąska. <

M aterjałów  d o  urządzania ob ch odow , referatów , 
śp iew ó w  ch órow ych , deklam acji, obrazu scen iczn ego , 
dostarcza W ydział K ulturalno-O św iatow y Związku  
O brony K resów  Zachodnich.

Z w iązek O brony Kresów Zachodnich.

— W A Ż N E  DLA K O B O T N lR O W  SEZONQL- 
W YCM W Y JEŻ DŻ AJĄ C Y C H  DO  FK A N CJl.

N a podstaw ie dekretu z 27 stycznia 1919 r. o o r 
ganizacji państw ow ych  urzędów  p ośred n ictw a  p racyi 
opieki nau w ychodźcam i (Dz. P. P. P . Nr. U , p oz.
1 2 7 )i rozporządzenia B ady M inistrów /  J7 kw iebua  
1919 r. w  przedm iocie zm iany trybu w ydaw ania paso- 
p o rtó w  zagranicznych („M onitor Polskki* Nr. 8 9 -a z  
18 kwietnia 1919 r.) zarządził M inister Spraw W ew nęi- 
trznycli w  porozum ieniu z M inistrem Pracyi O pieki 
S p o łeczn ej rozporządz»eniern; z dnia 12. 4. 922 r. co  nar 
.stęp u je: 1 ^

Artykuł 2 .rozporządzenia Ministra Spraw W ew nę
trznych, w yd an ego  u porozum ieniu z Ministrem Pracy  
i  O piek i S połecznej z 27 kwietnia 1920 r. w spraw ie  
w ydaw ania paszportów zagranicznych i przepustek oso  
bom , udającym się zagranicęi, celem  pracy zarob k ow ej  
(D z, U. Ii. P. Nr. 36, poz. 207) otrzym uje brzm ienie
następujące [ _ .

„Art. 2. W ych od źcy  m ogą otrzym ać za p o śred 
nictwem  M inisterstwa Pracy i O pieki i. S p o łeczn e j.M  
w zględnie organów  jego  (pań stw ow ych  urzędów, po
średnictw a p ra cy i opieki nad w ych odźcam i) paszport- 
ty z. jiocznyin term inem  w ażn ości i w tym wypadku, 
żw oim en  są od w szelkich op łat, z. w yjątkiem : 1) pśę 
cioraarkow ej, wpjłacanej d o  M inisteretwa Pracy i O pie  
ki S połecznej, 2) za druk paszportu po cen ie kosztu*". 
(V ide Dz. U st. l i .  P. Nr. 29 z dni 26’. 4. 922*j .  j x v „  
237). , M  '

-  S P liA W A  EM ERYTUR U R ZĘD N IK Ó W  PAN,-*  
ST W O W Y C H . Jak się  dow iadujem y, m inisterstw o  
skarbu ostatn io  w yjaśn iło , że w  razie zamiaru przteniec- 
sien ia  funkcjonarjusza p a ń stw o w eg o  na em eryturę a  
p ow od u  niezdolności do s łu żb y , lekarz pow inien  stw ier  
dzić, mając na w zględzie postanow ienia art. 3 u staw y  
•em erytalnej, z jakich przyczyn i przez jaki czas fuor  
kcjonarjusz nie jest zdolnym  do d a lsz |.go  p ełn ien ia  
Obowiązków słu żb ow ych . i •

Jeżeli stw ierdzona n iezd o ln o ść  sjest trw ałą, w ów  
czas lekarz pow inien  zjaznaczyć to w sw em  orzeczen iu  
w yraźnie, gd yż tylko takie orzeczenie stanow ić b ęd zie  
p od staw ę do przeniesienia funkcjonarjusza na emet
ry turę.

W wypadkach w ątpliw ych w ła śc iw a  w ładza n u ł-  
żj poddać funkcjonarjusza badaniom  innego lekarza 
rządow ego.

■ H B H M H H H M I l i a i a H m n H B B a B f l H B B B B K

Olbrzymi połów obcyci) walut 
w pociągu

Policja lw ow ska w reszcie na serjo zabrała s ię  d #  
tępienia i w yłapyw ania rożniaitych indyw iduów , któ»fe  
Zajmując się  tylko spekulacjam i g ie łd ow em j, niszczą, 
p ań stw o  i w yw ołu ją  coraz w iększą nętdzę obniżaniein  
w artości naszej waluty. P ierw szy gościnn y w ystęp  po
licji na tein polu dał nadspodziew ane rezuMaty.

G d trzech już dni komisarz, policji lw ow sk iej, 
iPom rański, pracow ał nad planem  w yehw ytania c.zait- 
nogiełdziarzy i rozm aitych Obcokrajowych indywiduów/, 
które skupiw szy obcą w alutę, z ło to  i srebro, wyjeżF  
dżali z tern za granicę, aby tam kosztem  naszego krat- 
ju zarobić m iljony, setk i m iljonów .

1 P ierw sze o b ła w y  w  pociągach nie d ały  p ożąd an e
g o  skutku. D opiero  30 maja dały rezultaty, które chtu  
bę przynoszą spraw ności naszych organów policji. D o  
pociągu  p osp ieszn ego , zdążającego ze  Lw ow a d o  Kra 
k ow a, w siad ł kom isarz Pom rański w cyw ilnein ubra**- 
uiu, w raż ż paru w yw iadow cam i. P ie rw sze ,kroki sw oje  
sk ierow ał do w agonu syp ia ln ego , gdzie sy te  łu py  hjts- 
ny w yp oczyw ały  sp okojn ie, nie przeczuw ając nic z łe g o .  
W agon został ob staw ion y /  obu stron, konduktorzy, 
przytrzym ani. Po krótkim czasie m iljonow ej w artości 
skarby zn alazły  się ,\v ręjsu policji,. 4 ysiącc doląrówi, 
marek niem ieckich, lei, oraz stosy  złota i brylantów , 
przeznaczonych na w yw óz za granicę zosta ły  sk onfis
k ow an e. ir i _ '

z.uarzyły się  wypadki, że przerażona hjena waluL 
ciarska rzucała b luzy i palta i uciekała , a w palcie zna. 
lezion o  200JXK) marek niem ieckich, po które nikt w ię c e j  
się nie z g ło s ił.  Pasażer uciekł b ow iem  na najbliższym  
przystanku. 1 i

i Po kolei w  zupełnej ciszy policja zrew idow ała w sz)|, 
stkie w agony, w szędzie w yw ołując panikęti przeraże<- 
nie. U rozm aitych kupców  odebrano kw ity  na za ła tw io  
ne interesa handlow e, idące w setk i m iljonów , zitpelh. 
nie nie ostem plow ane,- od których nie op łacon o  
podatków . Na w innych n a łożon e zostaną grzyw ny, w y
sok ośc i w ielom iljonow ej.

Kiedy p ociąg  d ojech ał do I izeszow a , policja ukuń  
t z y ła  sw oją „robotę*', przysparzając Państw u w ie le  
m iljonów  dochodu, uniem ożliw iając szm ugieł za gra»- 
nicą, z ło ta  i walut i ukrócenie państw a w jego  doche*— 
dach podatkow ych,. Sądzim y, że pierwszy ten w sp a 
n iały  wynik sp ow od u ję dalszą energiczną akcję w iy»v*  
kierunku. l i  [ i i ' I ; ' ' i <• 1 fr  ’-*•&
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S-ka Akc. Handlowo Przemysłowa
Ł. J. B ork ow sk i”

KALISZ, ul- Wrocławska 28. Tel. 45.
POLECA HURTOWO:

zloty kasztan łysy, n. białe 
wys. 1,62 arabskiego po
chodzenia po Newacie. Oo 
obejrzenia za poprzednim 
zgłoszeniem D om  C h o tó w  
p ocz. S kalm ierzyce. 1640

U

Zginął paszport |
okupacyjny wydany w Ka
liszu na imię Piotra Pilar

skiego 1639

POZNAŃSKI Warszawa, ul. 
Marszałkowska 72. 1246

F n o ir  zboża i trawy w najlepszym gatunku marki 
„i,Kościuszko, Armata i But“. 

l o t k i  stalowe, ślusarskie i do kos

Do sprzedania
fryzjerska
umywalnia

M a t e r j a ł y budowlane: cement» w aPn°» p *p 9* s^o łę ,gwoździe, belki i cegłę szamotową 

Metale miedź, cynę, cynk, ołów, antymon i t. p

B l a c h ;  różne: cynkową, pocynkowaną i żelazną.

R l i r y :  czarne> pocynkowane4 i kanalizacyjne.

z marmurową płytą i ścian
ką, Wiadomość Nowy-Świat

6  m . 1. 1651

Wolanty, bryczki, jed- 
nokonki, wozy robocze, 
koła do wozów z do
brego suchego mater
iału oraz wszelkie ma
szyny rolnicze poleca:

Zginęła karu powołania
wyd. przez PKU. w Kaliszu 
na imię Szlama Rosenbaum
rocznik 1887 oraz metryka 
urodzenia. 1650

Zginęła karta bezterminowe
go urlopu 

wydana p r ie t  PKU. w Kaliszu 
na imię Andrzeja Matyjastaka 
rocz. 1894. 164&

O S O B A
St. M alinowski Okazyjnie do nabycia

J orwniln* kuto-lane. czarne i pocynkowane, fabryki 
MJU&IMI* „Ernest Erbe“.

w Średnim wieku mająca się dos
konale na gospodarstwie poszukuje 
miejsca za GOSPODYNIĄ lub za 
bonę do dzieci, w miejscu lub na 
prowincji. Oferty proszę składać w 

Gaz, Kai. pod literą J. J. 1637

S rtrn , Wielkp, fabryka 
maszyn i wozów, §

komplet:

młockarnia
O d i e i J :  różne: ruszty, piece i blachy kuchenne. 

OklK/ia* budowlane: do okien i drzwi.

A r m a t u r ę :  parową, wodociągową i kanalizacyjną
M an70iłv to» ślusarskie, kowalskie, stolarskie, ogrod- 
l i d i  ó ę U Iid , nicze i kowadła fabryki „R. Rudzki i S-ka“ .

M a s z y o y  ; obrabiarki do metali i drzewa. 1583

WiLK
Zginął Dowod osobisty

wydany przez m a^ s tra t miasta
Kłodawy na imię Hsndy Fatgy 

Germ an. 1644

na długą słomę syst. „Hawa‘

duży, czystej rasy, 10 mie
sięcy do sprzedania zaraz. 
Zgłoszenia od 4 -e jd o 8  wie
czorem Nowy-Świat 6. m. 1.

otorem

/ V S c i j q t c l )

Zginął
wydany przez urząd gm. 
Chocz na imię Władysława 

Czajczy ńskiego. 1652

naftowym na wózku sy st  
„G nom 44 i wszelkimi pasa

mi oraz

skórzane, wielbłądzie. Balata, parciane i liny 
F a b j « stalowe.

fHCijfi) smary: i odpadki do czyszczenia maszyn. 

Pakunki różne do maszyn i wyroby gumowe.

16 włók W'Nowogródzkiem 
sprzedam w całości lub 
częściowo. Zabudowania, las 
stary, orne. łąka, rzeka. 
Wiiad. Ai. Józefiny 10 m. 8 

od 7 po południu. 1635

Z M  W N T śrutownik.
wydany w Lublinie na imię 

Wandy Górskiej. 1653

Wiadomość; ulica Sławi- 
szyńska 24. Skład drzewa.

Hurtowo i detaliezny

S K Ł A D
węgla, wapna, cementu 

i drzewa opałowego
przyjmuje zamówienia po cenach 1536

k o n k u re n c y jn y ch
zaraz wykonane.

Szymon u ra n . W arszawska 4, da w. 33. Tef. 120.

Spraó&io 
urządzenie restauracyjne.

Kalisz, ulica Babina M  1. 
F. AST. 1645

f S

\

Deski sosnowe*

Z powodu przejęcia innego 
interesu zaraz na sprzedaż: 
4 kamienice z 2-ma składa
mi na najruchliwszej ulicy, 
obszerne ubikacje nadające 
się na fabrykę, warsztaty 
spichrze, w większym po
wiatowym mieście Rawiczu 
wszystko 2 i 3 piętrowe 
pod dachówką, 1 skład i 
około 20 ubikacji zaraz do 
objęcia. Cena 4 1/, miljona 

spłata podług ugody.
Wacław Nadolny Rav.irz. Pbznańskie, 
ulica Waty Batorego Alt 6. ,1642

'v;.y

FABRYKA O G R O 
DZEŃ DRUCIANYCH

. —Tu /'■

J. S Z C Z t P I S i l
w K aliszu ,'u l. Młynar
ska .\s. 9 (o b o k  cmen
ta rza) dcm własny, ==•

r z y  g r z e b a ln y c h  jak  r ó u r j e ź  p o s u d a  s>ule <drut Ko»ckasi>, bKuuciim, a n y  
d ó  w ę g la  i z w iiu ,  i r . a u r a r e  d o  ł ó ż e k ,  w y c ie iaczk i  d o  nóg Kraty d o  OKien

i t.p. C en y  p r z y s t ę p n e . 473.:

kantówkę, &mm 
budulcowe i sto-
155 TY U f a  '• P 0  BENACH 
U & ia & lC , PRZYS1 ĘPiNYCH,

maro? zaraz do oddania kilkaset 3™.
dostarczam y franko w a g o n  stacia za ładowa-

nia P 'eszp v * . lub tn rfa- B^udzev* {z. Kaliska).

U
Zgłoszenia przyjmuje:

A. SZABSZEISKI i S-ka Pleszew, Telefon 87,
(Poznańskie)

Z a g i n ę ł y :

S W 1E E Z B Ę
w ciągu 3-eh dr i leczy uznana przez powagi lekarskie 
my«łS»r.a „ W * ś ć  P - r a  H e b d y " ,  n ie  plami bielizny, 

ma przyjemny zapach. 1418
Cła k o n t  od S* ierzby i parcha „EHWOL-HEBDA". 
Na H e m o n o i d y r c ś l i n n e  świeczki RATELIN HEBDA. 
Przeestawicielstwo na Kalisz: A p te k a  J .  K i j o w s k i .

2 kwity ,J£asa płaci" od U  Werthei- 
ma wypłaca N. Sytner biuro ekspedy

cyjne na zlecenie L. Brauna.
I 206000 płatny 8/6
II 200000 płatny 18/6 

Weksel Leoi.a Moryca na zlecenie 
l.,D . Brauna na sumę 10C0004tys. mk.

płatny 17/6.
Weksel na 75000 marek wystaw, 

j . Biaustein.
Zaznacza się że dla osób drugich 

weksle i kwity te są nieważne. 
Znahzcę uprasza s i ę o  odniesienie 

za wynagrodzeniem: Kalisz, Fabrycz
na 5 L. Braun. 1649

fełŁm

§

i6id fll y 1

M

15 m órg pszennej zie
mi niedaleko od gazowni 
w Kaliszu, przy rzece, na 
korzystnych warunkach do 
sprzedania.

Wiadomość w aptece 
W -goS. Kalinowskiego, Stary 
Rynek w Kaliszu. 1618

8

J A N  M IC H A L S K I 
B  ui oTfcchniczne

w KALISZU, Al. Józefiny Nr. 9, Tel. Nr. 46,
w y k ,r r > i« s ,  jal?© d ł u g o l e t n i ą  s p e c j a l n o ś ć :  

W o d w c ie g i  zwykłe i prei iraiy< z r t , k a n a l i z a c j e .  e g r z e -  
w ian ia  c e n t r a l n e  i w ogóle w s z e l k i e  u r z ą d z e n i e  z d r o 

w o t n e .  b O z ie ia  p o i t d t e t h n i o n y c h  w zakresie Uch« 
r,iki zdrowotnej tw niektórych wypad* a, h bezpłatnie).

S p o r z ą d z a  p r c j e k t y  i  k o n t o r y o y
Projektuje i t u d u j e  S I A C I E  BlGLŁGIŁZME co oczyszcza

nia ścieków domowych.
W a r s z t a t  r e p e r a c y j n y .  1480

Aedaktor A. RAD.WAN
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